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Kryzys w rządzie niemieckim. 


Udział narodowców 
j na pożyczkę zagraniczną. 


Berlin, 13 października. | go. W kołach demokratycznych natomiast |niczą sprawą polityki zagranicznej Nłe- 
Wiadomość podana przez nas wieczo-|nie wierzą w szczerość oświadczenia | miec, oświadczyli się niemieccy narodow- 
rem o możliwości wystąpienia stronrie- | stronnictwa niemiecko-narodowego. Pod- |cy przeciwko wszelkim ustawom i dopie- 
twa ludowo-nier'ieckiego ze składu rzędu | kreślają fakt, że podczas głosowania nad | ro, gdy chodziło o ustawę kolejową od któ 
na wypadek, gdyby nie doszło do utworze | stawami dawesowemi, a więc nad zasad- | rej zależał los całego planu Dawesa, wyde 
nia bloku mieszczańskiego, sprawdza się. i 
Jeszcze w sobotę w późnych godzinach 
wieczornym zawiadomiła niemiecka par- 
tja lndowa kanclerza Rzeszy oficjalnie o 
swojem postanowieniu, Ostateczna decy- 
zja ma zapaść w przyszły wtorek i zale- 
żeć będzie od ustosunkowania się demo- 
kratów i centrum od idei bloku mieszczań 
skiego, Jeżeli stronnictwo demokratyczne 
1 centrum wypowiedzą się przeciwko blo- 
kowi mieszczańskiemu, wówczas zdaniem 
niemieckiej partji ludowej nastąpi dymisja 
obecnego gabinetu. Rozwój wypadków 
poszedłby w tym kierunku, że prezydent 
Rzeszy powierzyłby gabinetowi Marksa 


nia nowych wyborów, Gdyby po udare- 
nieniu idei bloku mieszczańskiego nie na- 
stąpiła dymisja gabinetu wówczas niemiec 
ka partja ludowa fest zdecydowana odwo- 
łać swoich przedstawicieli z rządu i tem 
samem uniemożliwić mu dalsze isnienie, 


W kołach niemiecko-ludowych prze- 
waża zdanie, że skoro niemieccy narodow 
cy zaakceptowali wytyczne kanclerza i 
tem samem zgodzili się na prowadzenie 
polityki zagranicznej niemieckiej po linji 
dotychczasowej, stronnictwo demokra- 
tyczne i centrum nie mają powodu do uda 
remnienia realizacji bloku mieszczańskie- 


Czego naucza w szkole p. prezydent Cynaderski. 
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Dochodzenie w sprawie afery Reicherta 
w Krakowie zostanie wkrótce ukończone. 


Władze zapewniają, że skarb państwa 
nie poniósł wielkich strat. 


Kraków, 13 października,  |nawet kilka weksli, których wypłacić nie 
Wbrew pogłoskom, dochodzenie poli-| był w stanie, z tego powodu również zaję- 
cyjne w sprawie Reicherta zostanie wkrót | to mu wiele rzeczy. Nie jest wykluczone, 
ce zakończone; dowiadujemy się, że spra|że długi te są fikcyjne dla wprowadzenia 
wa ta zatacza coraz szersze kręgi. Według] władz w błąd. 
zapewnień sfer policyjnych, w sprawie| - Dziś wieczorem Reichert wraz z orga- 
Reicherta ma nastąpić sensacyjny zwrot. | nami śledczemi przybędzie do swego urzę 
Obecnie w dalszym ciągi przesłuchuje |du celem udzielenia pewnych wyjaśnień, 
się Reicherta i Sterna, których zeznama Depozyty zostały już w całości zwróco 
z małemi różnicami pokrywają się. ne, brakuje tylko gotówki, Jak wynika z 
Stern dowodzi, że w ostatnich czasach | zapewnień władz, Skarb Państwa nie po- 
był mocno zadłużony, zaprotestowano'mu| niesie wielkiej szkody. 


Rotmistrz zastrzelił 
porucznika. 


i Brody, 13 października. 
Onegdaj zdarzył się tutaj bolesny wy 
padek. Rotmistrz stacjonowanego tu 22 
p. ułanów zastrzelił swego kuzyna, po- 
rucznika tego samego paka, Obaj oficero 
wie wyjechali Loża e w towarzystwie 
pań na wycieczkę. Rozbawione towarzy 
stwo wieczorem wracało do miasta. Po- 
Jazdem, w którym jechał rotmistrz Kuch 
SERCE 
aż yt szybko, zażą. 

da mu lejcy. = Ww. Tabe te 
go uczynić, na co rotm, K, próbował użyć 
| wsie Wtedy ba W. uderzył go w 


t 


arz. W czasie dalszej bojki rtm; K: Porozumienie“ w sprawie afery 
en Ee Castiglioniego. 


Castiglioni ma zapłacić bankowi depozytowemu 
15 miljardów w gotówce. 


Wiedeń, 13 października.  |dów, o które Bank Depozytowy jest oskar 


Marszałek Piłsudski przy- 
jeżdża do Wilna. 


J „ Wilno, 13 października. 7 
„, Spodziewany jest tu w początku przy W sprawie Casti sie żony przez Bendyego i o 160 miljardów, o- 
a* rogi przyjazd marszałka Pił- kl do porokami re p arię te skarżony przez Lieder'a. 
zie oce, daga kostyniować akcję ssticyim: pa. Nieustanne skańdale ban- 
Ryga, 13 paźdzróśńikh, rozumienie polega na tem, że Castiglioni kowe w Wiedniu. 
Dzienniki Wiedeń, 13 października; 


farkom' (rada womisarzy za |miljardów w gotówce w sześciu ratach| +Pfzebiwko Kauimaennische Bank wnio 

pheiane La rss zmiany herbu Wy |miesięcznych óraz ponieść ciężary, które | sło gremjum kupców doniesienie karne o 

iast św. Jerzego na koniu zabijające mogą dla Banku Depozytowego wyniknąć | oszustwa, zarzucając bankowi fałszywe 

smoka będzie pięcioramienna hsi N prowadzenie ksiąg, Jest to po Banku Pół 

| aps asa a na jej tle obelisk zakoń |Z toczących się obecnie procesów w spra| noeno . austrjackim już drugi skandal ban 
tzony sierpem i młotem, wie spirytusowej, w procesie o 40 miliar- kowy w tym miesiącu 


W m CA 


tutejsze kaj” że „Sow |ma zapłacić Bankowi Depozytowemu 15 


niemieckich w rządzie wywarłby ujemny wpływ 


legowali część frakcji która umożliwiła 
jej przeprowadzenie, 

Wskazuje to wyraźnie na podwójną talt 
tykę niemieckich narodowców, co oozy» 
wiście nie mogło budzić zaufania zagra. 
nicy, wobec czego rząd, do którego we- 
szliby niemieccy narodowcy, miałby po« 
zycję osłabioną, 

Te same opinje przeważają na lewem 
skrzydle centrum, gdzie podkreślano kil» 
kakrotnie zupełnie wyraźnie, że ze wzglą 
du na zagranicę obecny moment nie jest 
odpowiedni do tworzenia bloku mieszczań 
skiego, Tworzenie rządu z udziałem nic 
mieckich narodowców musiałoby wy- 
wrzeć skutek ujemny na zrealizowanie 
ptemieckiej. pożyczki 800-miljonowej, pod 
rywając zaufanie subskrybentów zagra- 
nicznych, Narazie niemiecka partja ludo= 
wą usiłuje jeszcze doprowadzić do rozsze- 
rzenia rzędu na prawo. Twierdzi ona, że 
przyjęcie ustaw Dawesa zostało umożli- 
wione li tylko przyjęciem przez nią zobo- 
wiązań wobec partji narodowej. W ko- 
łach nacjonalistycznych panuje zadowole- 
nie, z powodu tego stanowiska partji ludo 
wej. Oświadczają w tych kołach, że partja 
ludowa zobowiązała siłę do przeparcia, a« 
żeby nacjonaliści weszli do rządu I wska- 
zują na to, że partja ludowa posiada jesz- 
cze „pewne możliwości”, by wymusić spej 
nienie zobowiązań własnych oraz kancele 
rza Marksa, nie podają jednak, jakie to sy 
możliwości. 
| 


——— 


Konferencje czesko= 
rumuńskie. 


Praga, 13 paździenika. 
Pisma czeskie donoszą, że rumuński 
prezydent ministrów Bratianu. odbył 
wczoraj z Beneszem bardzo ważną 
konferencję polityczną, na której oma: 
wiali także sprawę federacji naddunaj- 
skiej, 


Procesy o „szpiegostwo”. 
Ryga, 13 października. 

„Siewódnia'' donosi: Prasa sowieci 
podaje, że petersburski trybunał wojene 
ny postanowił zwrócić się do komisarjatą 
spraw zagranicznych, aby pociągnął do od 
powiedzialności sądowej byłego estońskie 
go konsula w Petersburgu Tamberga, vica 
konsula Taecka i przedstawiciela wojska 
wego Mazera, oraz cały szereg urzędni- 
ków konsulatu estońskiego, którzy oskar 
żeni są o szpiegowstwo. Pozatem postana 
wiono wykonać wyrok śmierci na fotogra 
fie Punku. Proces tego ostatniego odby« 
wat się jednocześnie z procesem Rozen- 
felda. 

REDUKCJE WE FRANCJIL 
Paryż, 13 października 
-Omegdaj odbyła się pod przewodnict 
wem Herriota konferencja gabinetową, 
mająca na celu ustalenie planu redukcji 
personalu urzędniczego, 

Uchwalono zmniejszyć liczbę trrzędni 
ków o 20,000 zed) aa Testy u 
chwała, że na przyszłość podwyżki pensji 
będą udzielane tylko urzędnikom pracu+ 
iącym 8 godzin dziennie, * ` t 


Str. 2. 


Groteskowa dyskusja wśród 


monarchistów rosyjskich. 
zj = 


„Maniżest* wielkiego 
księcia: Cyryla. 


Kpi sobie z niego cały świat, 


a nawet i rozsądniejsi 
monarchiści carscy. 


Manifest w. ka, Cyryla Włodzimierzo 
wieza, który ogłosił się carem rosyjskim 
jak pisze „Rul” wywołał poważne nieza- 
dowolenie, Wyższej rady monarchistów, 
wypowiadającej się po stronie Mikołaja 
Mikołajewicza, 

W ostatnim niimerze swego „„Jeżenie- 
Błelnika" rada monarchistów _ ofłosiła 
in extenso manifest w. ks. Cyryla, ale 
jednocześnie z obszerną na ten akt odpo 
wiedzią, polegającą na tem, że w. ks, 
Cyryl nie ma prawa do tronu. 

Przedewszystkiem Cyryl nie ma pra 
wa ustalania faktu zabójstwa rodziny Mi 
kołaja H, Na zjazdach w Reichenhaliu i 
w Paryżu uznano, że fakt ten nie jest 
stwierdzony 4 rada monarchistów w dal- 
szym ciągn przy tem zdaniu pozostaje, 

Następnie w'w. ks, Cyrylowi zarzuca 
ne-jest samowolne komentowanie znacze 
nia ariykułów Ustaw zasadniczych b. ce 
enrsjwa rosyjskiego, dotyczących suk- 
cesji trenu, Pójmowaniu tych- Ustaw 
przez Cyryla przeciwsławiana jest opinja 
takich powaś prawniczych, jak Maslen- 
nikow i Zyzykin, którzy zaprzeczają Cy- 
rylewi praw do korony carskiej. 

Głównym agimentem jest okolicz- 
ność, że matka w, ks, Cyryla, zaślubia- 
jac w. ks, Włodzimierza Aleksandrowi- 
cza, pozostała luteranką, Również i żona 
Cyryla Wiltorjz Teodorówna prawosła- 
wja nie przyjęła a przytem znajdowała 
się w bliskiem pąkrewieństwie z mężem 
(cioteczna siostra), co było  pogwałce- 
niem praw cerkiewnych. 

"Nie dość tego. Cyrylowi Włodzimie- 
rzowiczowi przypominają, że jego ojciec 
w swoim czasie podpisał oświadczenie, 
iż w imieniu własnem i swego potomstwa 
trzeka się praw do tronu, Sam zaś Cyryl 
Włodzimierzowicz, po swem ożenku zo- 
stał przez cara pozbawiony praw i póź- 
niejsze ułaskawienie praw tych przywró 
cić nle mogło, 

Zdawałoby się, że to wystarczy, ale 
to jeszcze nie wszystko, Niefortunnemu 
pretendentowi oświadczają monarchiści 
rosyjscy, że obecny manifest wcale nie 
jest pierwszy, jaki ogłosił. Właśnie w je 
dnym z poprzednich zaznaczył, - on, że 
sprawa cara będzie rozstrzygnięta przez 
Sobór Ziemski, przyczem w. ks, Cyryl 
przypuszczał nawet możliwość ustroju re 
publikańskiego w Rosji. Teraz doktczy- 
ło mu czekać, więc ogłosił się carem. 

W wyniku tych rozważań Rada Mo- 
narchistów oświadcza, łt pozostaje wier- 
ną w, ks. Mikołajowi Mikołajewiczowi, 
widząc po jego stronie „realne możliwoś- 
ci powodzenia”. 

Sowieckie pisma ze swej strony inte- 
tesują się manifestem Cyryla, jako dowo 
dem rozłamu monarchistów, 


Budowa pomnika Mickiewicza w Wilnie, 


W związku z pobytem w Wilnie gen. 
broni Żeligowskiego prezesa komitetu bu 
dowy pomniką Adama Mickiewicza od- 
było się w niedzielę posiedzenie zarządu 
komitetu, w którem dla bezpośrednieyo 
zapoznania się ze sprawą wziął udział p. 
wojewoda ezkiewicz. Prezwodniczył 
gen. Żeligowski, Zważywszy na mająca 
się odbyć 25 bm. uroczystość odsłonięcia 
przez komitet wojskowy pomnika Mickie 
wicza za Wilją — postanowiono rozesłać 
dla całej prasy polskiej komunikat, zda- 
jące sprawę z całej akcji, Następnie po- 
stanowiono nie przerywać budowy pom- 
nika wskutek osiągnięcia celu przez ko- 
mitet wojskówy, ale prowadzić z całą 
energją prace w przyśpieszonym tempie. 
Następne posiedzenie  wyznaczeno na 

46 bm, 
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„EXPRESS 


WIECZORNY" 


Wiemy sykuia sie do odwetu? 


JE 
Dookoła Reichswehry i w jej cieniu formuje się 
wielka armja Niemiec. 


Tajne zbrojenia niemieckich 
organizacji wojennych. 


—:0:—— 


Alarmujący artykuł „Corriere della Sera", 


Berlinski korespondent „Corriere del 
la Sera" pisze o gotowości Niemiec do 
przyszłej a rychłej wojny odwetowej. 

Perjodyczne demonstracje nacjonali- 
styczne ciągłe i systematyczne urabianie 
psychologji ludu f wielkie omawianie” 
przypominanie epoki z wojen napcieoń- 
skich od pokoju w Tylży aż do bitwy pod 
Lipskiem, z jasnemi wskazówkami, że 
wkrótce takie zjawisko historyczne mo- 
że się powtórzyć, i nakoniec’ działalność 
generałów z poprzednięgo reżymui, wszy- 
stko to podtrzymuje zapał patriotyczny 
do odwetu, stwarzając atmosferę szcze- 
gólnie korzystną dla rozwoju tażemni- 
czych związków i jawnych stowarzyszeń 
dla ćwiczeń wojennych. 

Stowarzyszenia te są związane nie- 
widzialnemi nićmi z Reichswehrą i ze 
sztabem generalnym, Dookoła Re'ch:v ch 
ry i w jej cieniu formuje się wielka ar- 
mja, którą niemieccy politycy mogą pe- 
wnego dnia rzucić na losy nowej wojny. 

Symptomaty i tendencje kół militar- 
nych nie są wcale uspokajające. Jody- 
ną przeszkodą wydaje się być ! ji 
zbrojenia; ale już dziś napewno Niemcy 
posiadają broni dwa razy wiecej, niżeli 
pozwala traktat wersalski, a przemysł 
już może wyprodukować różne części 
broni i zamagazynować ję w różnych miej 
scach, aby w razie wojny ich zebrać i 
zmontować szybko i pewnie, 

Pozatem mogą Niemcy liczyć na wiel- 
kle sukcesy chemicznych wyrobów, na 
wielki rozwój lotnictwa, į na te wszystkie 
nieobliczalne i nieuchwytne rzeczy, na- 
wet z dziedziny techniki, które, jak wy- 
raża się Magrini, stoją schowane za 
drzwiami, 

Co może zrobić komisja kontroli zbro 
jeń przeciw tajnemu zbrojeniu, na które 
jest mnóstwo sposobów wśród tych mno- 
gich stowarzyszeń i organizacji, które 
formują podstawę przyszłych **mji, a xió 
re, chwilowo zwinięte po zabójstwie Ra- 
theenau, znowu ożyły przy milczącej zgo 
dzie władz. 

Te organizacje to są: Stahlhelm, zło- 
żona z dawnych wojowników, Jung deu- 
tscher Orden — rodzaj starodawnych za 
konów wojowniczych, Heimatsbund — 
wschodnio - pruski związek, Orgesch — 
brygada Ehrhardta, Związek Rossbach — 
korpusy wolne Westialji, Śląska, Bawarji 
i wiele innych, bo każde miasto ma swo- 
je własne. 

A mad tem wszystkiem ma pieczę 
bezpośrednio lub pośrednio Deutscher 
Offizier - Bund ze woją prasą i swoją 
hierarchją. 

Każdy dawny pułk ma swoje dorocz- 
ne święto, kiedy się zbiera do dawnego 


garnizonu. Nie w sposób wymienić wszy- 
stkich nazw i charakterów; trzeba sobie 
uprzytomnić, że Niemcy mają instynkt 
zrzeszenia ';, jak mówi Mógrkii, tam, gdzie 
jest trzech Niemców, formuje się cztery 
stowafżyszenia, A wszystkie one mają na 
celu skonsolidowanie sił moralnych nad 
rodu i przygotowanie fizyczne i tis * sło= 
we do wojny odwetowej, zastępując law- 
ną służbę wojskową obowiązkową 

A chociaż napradę wszyscy wiedzą © 
tych organizacjach, jednak oficjalnie nie 
wolno o nich dawać wiadomości. Oto, co 
zdecydowało: biuro prawne milicji: 

„Ktokolwiek oznajmi. o egzystencji 
jakiej organizacji niedozwolonej przez tra 
ktat wersalski, dopuszcza się zdray pań 
stwa (Hochverrat) chociażby jego: rewe- 
lacje były zgodne z prawdą, a donoszący 
nie miałby zamiaru szkodzić rządowi sie- 
mieckiemu; gazety niech uważają się sa 
uprzedzone”. 

Tak dr, Gumpel, za książkę, w któ- 
rej pisał o „czarnej armji", przechowują- 
cej broń, jak szwajcarska milicja został 
skazany jako zdrajca stanu, 

ArStahlnelm publikuje: „Wszyscy mło 
dzi ludzie j' starsi chłopcy w szkołach 
pawiani się zapisywać do Jungstahlhelmu 
bezpartyjnego". 

"Technische Nothilfe, która oficjalnie 
ma być użyta w razie strajków, nieporząd 
ków lub katastrof, jest ta związek tech- 

niczny, mogący być zmobilizowany w 
razie wojny na użytek armji, 

Tak więc przygotowanie do wojny u- 
rzymuje ogromną część narodu pod wra 
żeniem, że jest w przededniu wojny, 

I Magrini wyraża przekonanie, że tyl- 
ko moralne rozbrojenie Niemiec wobec 
powszechrnej: dobrej woli, pokojowej w 
Europie dałoby jakąś rękojmię pokoju. 
Trżebaby ożywić pokojową tendencję, 
która się rozpowszechniła. po porażce, 
i która została zniszczona przez niefor- 
tunną okupację Ruhry i nie mniej nie- 
fortunny paśsywty opór Niemców. Bo 
kontrola, wywiady į różne noty ententy 


łatwe są do zmyłenia, a prawdopodob- | do: 


nie wywo.ują skutki wprost przeciwne 
swym zamiarom, ponieważ potajemne pra 
ce mają specjalny urok. 

Jeden z Niemców. przepowiadających 
odwet, twierdzi, że zakazy ententy mają 
znaczenie warunkowe, bo wprawdzie tru 
dno jest rekonstruować ludzki materjał 
dla przyszłej wojny, zle jej elementy bę- 
dą wypracowane w ląboratorjach che- 
micznych, elektrotechniczych, może bak- 
terjologicznych. Tak więc, kończy Ma- 
grimi, że nie siłą, a współżyciem wzno- 
wionem trzeba podziałać moralnie na 
Niemców. 


Wojna domowa w Chinach. 


Paryż, 13 października 
Agencja Wschednia. 

Z Szanghaju donoszą, że wojska Czi - 
Klanga, które broniły miasta przeciw 
wojskom lądowym, poddały sie i zawarty: 
został rozejm., Generał prowincji Czi - 
Klang, Lu-Fumg-Tsiang. zbiegł wraz ze 
swym sztabem do Japonji, ze względu na 
wielkie wzburzenia, panujące przeciw, 
ko niemu wśród h ści, pódjerzewającej 
go o rozmyślne wywoianie, nięporozu- 
mień i wzniecenie zamieszania. 


Londyn, 13 października, 
Agencja Wschodnia. 
Z Pekinu donoszą, że na pociag wio- 


$ 


zamachu bombami, które jednak nie wy- 
drząziły żadnych szkód. E 


3 - tz Í 
` j, 15 parizer ika, 
a: RAM esri 
Wojska Tsekianga poddały się. Przy- 
gotowuje się zawieszenie broni z Kiang- 
tsu, Lu-jung-tsjei szef sztabu generale- 
go armji Tsekianga „zbiegł do Japonii. 


WALKA Z KOMUNIZMEM NA LITWIE 


Agencja Wschodnia. 
Kowno, 13 października. 


W ubiegłym tygodniu władze salę 
po 


nową organizację. komunistyczną, 
nazwą „Perkunes”, 


Aresztowano 10 osób i przychwycono 


zący Nu-Pej-Fu dokonano: dwukrotnegoznaczną ilość bibuły komunistycznej, 


Próbowała już Pani? 
nową namiastkę kawy - 


„Enrilo 2) 


zastępuje ona w zupełności 
kawę ziamistą. „Enrilo” 


kim stopniu, że zadawalnia wawe 
najwybredniejsze wymagania. Z: 
względów zdrowotnych 1 wysokiej 
wartości odżywczej, bywa „Enriło* 
* polecane przez wiele powag lekar 
karskich. -W obecnych warunkaci 
drożyźnianych „przynosi „„Enriło”* 
z. powodu niskiej ceny duże oszczęd 
ności' w każdym gospodarstwie, Za% 
znakomitą jakość ręczą wyłączni 
wytwórcy: 
KGHRYKA FRAKCRA. SYKOWIĆ 


fabryka. surogatów kawy S. A. 
Skawina-Kraków. 


Emancypacja gospo- 
darstwa domowego... 


Kobiety! Mie strzeżcie za. 
zdrośnie tajemnic kuchni 
i pralni, a dajcie wstęp do 
domu nowoczesnej technicel 


W ostatnim numerze „Bluszczu” zamiesza 
cza p, F, S, słuszne uwagi. o konieczności zre- 
formowania w duchu nowoczesnym — gospo+ 
darstwa domowego. 


Polska, przeżywa obecnie, w związku 
z sanacją skarbu, poważny kryzys gospo+ 
darczy — W tak przełomowym momencie 
ekonomiści nasi upatrują ratunek jedynie 
w przyswojeniu sobie najnowszych zdoby 
czy techniki i w naukowej orgańizacji 
wszystkich gałęzi wytwórczości i wymias 
ny, 

Niewiele. kobiet uświ 
taki stan rzeczy odbić się musi z koniecz- 
ności na tym jaskrawym anachroniźmie, 
tej idylicznej wysepce na morzů współe 
czesnego życia, jaką jest nasże góspodar- 
stwo domowe. Marnowanie surowców, nis 
ka technika, trwonienie czasu, urągają 
zdrowemu rozsądkowi. Cała energja ko- 
biety polskiej skierowała się na zdobywa 
nie placówek, obsadzanych dotąd przez 
mężczyzn, a jednocześnie w dziedzinie, w 
której od wieków miała możność iniejaty« 
wy, panują rutyna i bezmyślność, dają 
nieświetne wyobrażenie o jej uzdolnie- 
niach twórczych. A jednak musimy sobie 
uświadomić, że nietylko obecne warunki 
gospodarcze w kraju czynią to -zagadnie- 
nie aktualnem ale, że niema istotnej eman 
cypacji kobiet bez reformy, organizacji 

mu, 


Nie wolno kobiecie uspołecznionej u< 
patrywać rozwiązania kwestji w prostem 
przerzuceniu ciężaru na barki służącej, 
gospodyni, starej krewnej i t. p., jak ta się 
często praktykuje tam, gdzie pani domu 
oddaje się pracy zawodowej. Minęły cza« 
sy greckie, gdy elita społeczeństwa kulty. 
wowała naukę i sztulię za cenę niewolnie 
czego ustroju. Nietylkó coraz  szczupleje 
sza garstka kóbiet mosących sobie pozwa 
lić na płatną lub bezpłetnąpomoc ma pra 
wo do działałności na obranem przez sie- 
bie polu. Rozstrzygnięcie leży w wyzwole 
niu-jak największej ilości sił kobiecych z 
pod:jarzma imęczącej, jałowej pracy, odry 
wającej je od innych obowiązków matki, 
żony, członka społeczeństwa. Dawniej, w 
odmiennych wariińkach of omicznych, 
gospodarstwó dorńowe. dawało daleko 
szersze pole do wysiłków twórczych dla 
ych, enezgicznych kobiet, ba, nawet 
pozwalało na- zaspakajanie. „zawodo« 
wych" ambicji np. przez stwarzanie sław 
mych nieraz recept kucharskich, Obecnie 
wi misi zarobłęówania poza domem 
lub z wewnętrznej potrzeby jednostek, 
rwących się do Szereżejj dźi alqości, zaje- 
cia gospodarskie nabierajągdrugorzędnega 
charakteru, ; 


Kobieta nowoczesne winna zorganiro 
wać życie domowe na nowych podsta» 
wach, starając się, 0 ile możności, ocalić 
charakter „ogniska domowego'* rodzinne- 


Powinniśmy być au courant życia a. 
merykanek.i zachodnich europejek, któ: 
re, obywając się bez licznej służby, nie 
zrezygnowały jednocześnie z działalnośg 
zawodowej, 


— Czy pan doktór napewno wie, ze mami zapaleńie pluc? 
— Napewno! Gdy kogoś leczę na zapalenie płuc, 
zawsze na tę chorobę umiera. 
„La Vie Parisienne", 


——— 


Zgrzyty. 
Pomnik Kościuszki w Łodzi. 


Nasz Magistrat dba o miasto, 
(Temu przeczyć — się nie godzi) 
Gdyż Kościuszki wielki pomnik 
Chce postawić tutaj w Łodzi... 


Lecz w tem sęk, że niefortunnie 
Wódz nasz miejsce w Łodzi ma tu, 
Bo ma stanąć, jak wieść niesie 
Naprzeciwko magistratu... 


A tu tkwi — ambaras wielki, 
Bo wojownik ten bez trwogł, 
Gdy raz spojrzy, jak magistrat 
Nasz pracuje... „zrobi nogi“. 


. 


„Joker. 


GENEE O YO 
Czy nie można zmienić nazwy? 


Lampki, których nazwa nie przechodzi przez usta. 


Istnieją żarówki, których żarząca się | możemy sobie wyobrazić urząd ochrony 
nić zawiera w sobie metale osmium i wol| marek fabrycznych w jakim kraju, za» 


fram, Posiadącze patentu, poszukując na 
zwy dla swego wyrobu, wziął pierwszą 
sylabę z „osmium” i ostatnią z „wolfram 
i w ten sposób powstała nazwa możliwa 


twierdzający nazwę brzmiącą nieprzyzwo 
icie? Czy cenzura afiszów i reklam po- 
zwoliłaby gdzieindziej na publiczne wy- 
stawienie tej nazwy?! 


we wszystkich językach, w polskim je- 
dnak kie nieprzyzwoita, 

Przed odzyskaniem niepodległości nikt 
ele z językiem polskim nie liczył i nie 
mieliśmy instancji, która mogłaby na obro 
nić przed wulgarnem słowem na afiszach 
reklamach itd, Dziś jest inaczej: mamy u 
rząd, zatwierdzający marki fabryczne, „O..m żarówki polskie”; 
znaki ochronne i nazwy, mamy również Kiedyż nareszcie położymy kres temu 
urząd, którego zadaniem jest strzec oby | lekceważeniu publiczności? å 
czajności w miejscach publicznych. Czy 2 


Moralność w Niemczech. 


Co szósty człowiek chory wenerycznie. 


~ U nas jednak w rż pale cyk spo 
sób toleruje się prześladowanie publicz- 
ności na każdym kroku obrzydliwym wy 
razem, 

Doszło do tego, że na jednym z naj- 
ładniejszych placów stolicy umieszczono 
ogromny szyld z napisem: 


We Francji nie jest lepiej, a w Polsce... 


Dr. Schlosser z Ha! 
ficzba poronień i kobiet w Niemczech doj czenie prot, Drygalskiego. 
sięga pół miljona rocznie, Inny uczony le- 
karz niemiecki, dr, Versmann wylicza w 
czasopiśmie „Volksiehre”, że poronień 
jest rocznie 600 do 700 tysięcy. Przeważ- 


Sławny ten uczony stwierdza że w dzi 
siejszych Niemczech co szósty człowiek 
jest chory na jakąś chorobę weneryczną. 


na część poronień spowodowaną zostaje 
lr sztuczne, karygodne odpędzenie 
w, 
Dla uzupełnienia tych aż nazbyt po= 
twomnych objawów zaniku moralności w 


wygląda, ale pod względem odpędzania 
płodu niektóre kobiety zapatrzyły się na 
zagranicę i nie chcą mieć dzieci. 

Fakt to godny potępienia, 


Człowiek z kulą w sercu. 


Zamieszkały w Sp przy ul, Ohio 
Nr. 1326, polak, Józef Krupa bawiąc się 
rewolwerem spowodował wystrzał przy 
czem kula utkwiła mu w serou, 


Nieprzytomnego odwieziono do szpi- 
tala powiatowego, gdzie poddano go ba- 
daniom promieniami Roentgena. 


Przekonano się, iż kula osiadła w mu 
skule ściany sercowej lecz pomimo upły 
wu czasu nie okazuje żadnych sympto- 
matów gnilnych, Przetrzymano go przez 
trzy tygodnie w szpitalu i gdy się rana zu 
pełnie zabliźniła, wypisano Krupę pod 
warunkiem, że dwa razy na tydzień przy 
SE będzie dla badań dalszych losów 


Kula wrosła normalnie w powstałą ko 
rúrke i nie przeszkadza działalności ser 


ca. Pacjent zaś nie czuje islnienia we 
wnętrzu ołowiu, Serce Krupy zostało 
wielokrotnie odfotografowane a zdjęcia 


rozesłane licznym akademjom lekarskim. dowania w ciągu jednego roku na pół- 
DEEE PAEA T PLAZY RAE RATY EE 
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fim zagranicznych poleca na nadchodzący sezon jesienny i zimowy 
wielki wybór materjałów męskich i damskich wykwintnych gatunków 
i najmodniejszych deseni, fm m e zaa 


Wisznia i Ochrymski 
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_ „EXPRESS WIECZORNY" __ . 


'Takie zarząd 


i 


Str. 3) 


- „palenie: papierosów hezwtaikowych wzbronione”. 


Gospodarka monopolu. tytoniowego 
jest idealną tranestacją przysłowia „nie 
nos dla tabakiery, lecz tabakiera dla no- 
sa", 
Miast dostosować się do popytu ryn- 
ku monopol chce zmusić konsumentów 
do palenia gatunków bardzo niskiej jakoś 
ci jak np. „Sport” i w tym celu zmusza 
detalistów do nabywania tych papiero- 
sów pod presją odebrania koncesji, 

Napróżno detaliści tłomaczą się, iż pa 
pierosy bezustnikowe i w dodatku niż- 
szych gatunków absolutnie nie mają zby 
tu; monopol jest nieubłagalny i już w dniu 
dzisiejszym przystąpił do odbierania kon 
cesji tym detalistom, którzy nie wykupili 
przydziału papierosów „Sport” itp. 

Narzuca się zagadnienie, czy monopol 
tytoniowy ma być pewnego rodzaju insty 


zenie powinien wydać w najbliższym 
czasie monopól tytuniowy. 


tucją wychowawczą smaku palaczy, czy, 
też instytucją opartą na podstawach ham 
dlowych. Przyczyna owego forsowania 
masowej produkcji papierosów bezustni+ 
kowych jest b: prosta— oto wielkorząd: 
cami w monopolu tytoniowym są ludzie 
z b, Galicji w biurokratycznych głowach 
których nie może się pomieścić by gdzie 
kolwiek nie używano takich papierosów 
jak w Małopolsce t, zn. bezustnikowych, 
Jeżeli gospodarka monopolu tytonio- 
wego pójdzie w tym samym kierunku co 
dotychczas to w krótkim czasie nie bę- 
dziemy mieli palaczy, nie będziemy mieli 
handlu tytoniowego lecz będziemy mono 
pol produkujący ohydne gatunki papie- 
rosów bezustnikowych których nie będą 
palić nawet urzędnicy tegoż monopolu 
-ak 


Napad mi hotelem Manteufila 


Jednoaktówka na scenie życia; w rolach głównych 
Leopold Komornicki i Kazimierz Szubert. 


Onegdaj w nocy z hotelu Manteufila 
wyszli dwaj artyści teatru miejskiego p. 
Kazimierz Szubert i Leopold Komornicki 
będący ostatnio uosobieniem potężnego 
„pocałunku”, 

Pan Szubert mniej korpulentny od 
swego kolegi, podążył szybszym krokiem 
w stronę rodz':nych pieleszy, gdy nagle 
z oparów nocnych wyłoniły się jakieś 
dwie ciemne sylwetki i zupełnie niesce- 
nicznie poczęły badać moc swoich lasek 
na ciele p. Szuberta, ` 


Widząc, co się święci, w panu Komo 
niekim zamarł „Don Juan na wywcza- 
sach", zapomniał nawet o „pocałunku” 4 
obudził się w nim lew... 

Szybkim krokiem podążył ku napast» 
nikom i wyjąwszy z kieszeni prawdziwy 
rewolwer — wystrzelił, 

Napastnicy na odgłos strzału pierzchlł. 

Zajście na szczęście nie miało poważ- 
niejszych następstw dla napadniętego, 

I w tej sztuce pan Komornicki wywią 
zał się doskonale ze swojej roli  —ak. 


„Jasnowidzenie“ menerów magistrachich 
kryje w sobie szopkę, ułożoną według 


partyjnego scenarjusza. 


Na mocy regulaminów samorzą» 
dowych wszelkie wnioski z wyjąt- 
kiem nagłych, przed umieszczeniem 
ich na porządku dziennym posiedze- 
nia rady miejskiej są debatowane 
w komisji, która decyduje o ich lo- 
sach i skierowuje na plunum rady, 
bądź przesyła do magistratu bądź 
też zawiesza decyzję aż do ustale 
nia pewnych danych, związanych 
z tym wnioskiem. 

Debata na komisji nie przesądza 
jeszcze znalezienia się danej sprawy 
na porządku dziennym posiedzenia. 

Lecz oto w dniu wczorajszym ko- 


a obliczył, że świecie nowoczęsnym niech posłuży orze |munikat magistracki nadesłał nam 
„|porządek dzienny posiedzenia rady 


miejskiej, Przyczem wszystkie sprawy 
znajdujące się na nim nie zostały 


W Polsce naogół jeszcze tak źle nie|dotąd przez komisje zadecydowane. |partyjnego scenarjusza. 


A więc komisje te mają się zeb- 
rać w międzyczasie i prezydjum ra 
dy z góry wyklucza możliwość nie: 
dojścia do skutku posiedzenia komi 
sji i odłożenia decyzji. 

Nię jest to. pierwszy wypadek 
„jasnowidzenia* prezydjum rady i 
magistratu — w swoim* czasie ma» 
gistrat dla nadania uchwałom kana 
lizacyjnym cech „powagi* wydruko: 
wał imienne kartki do głosowania 
i aczkolwiek wniosek o imiennym 
głosowaniu, który miał na. celu ste- 
roryzowanie opozycji, został zgło- 
szony przed samem głosowaniem 
woźne rozdawali te kartki już na po“ 
czątku posiedzenia. 

Zresztą może to nie jasnowidzenie 
a tylko komedja, ułożona według 
A. T. 


xXx— 


Basen do wyładowywania amunicji dla Polski 
będzie wybudowany w Gdańsku kosztem 6 milj. guldenów 
Warszawa, 13 października, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Liga narodów na posiedzeniu w dniu 
13 b. m. powzięła uchwałę zobowiązu- 
jącą Radę portową w Gdańsku do wybu 


wyspie Westerplatte specjalnego basenu 
do wyładowywania amunicji i materjaę 
łów wojennych, importowanych dla Poł 
ski przez Gdańsk, 

Roboty przygotowawcze są już na tą 
kończeniu i niebawem rozpocznie sią 
budowa właściwego basenu, Wykonanie 
basenu powierzone zostało przez radę 
portową konsorcjum, złożonemu z war- 
szawskiej firmy W. Szawernowski i fir 
mie niemieckiej Continentelbau A. G 
Powierzenie robót powyższemu końsof« 
cjuam nastąpiło w drodze przetargu, do 
którego zgłosiło się 50 firm, w tem 10 pof 
skich, 30 gdańskich i niemieckich, jedna 
francuska i jedna duńska. Koszt budowy 
| basenu obliczony jest na 6 miljonów gali 

denów gdańskich, którą to sumę pokryja 

w połowie polski, a w połowie senat w; 
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„EZPRISS WIECZDR.. 


Jak się bawią „lepsze sfery“ Łodzi? 


TKA. 1 v 


„Klub arystokratów“ i bachanalje w pewnej willi pod miastem. 


Często słyszy się takie zdania, wypo- 
aadane o naszem mieście: 

— Łódź odczuła najboleśniej kryzys 
fospodarczy państwa, Łódź, która ongiś 
pławita się poprostu w pieniądzach — 
dziś ogranicza swoje wydatki do mini- 
mai ... 


W Kodzi wszystko się zmieniło nie doj r 


poznania wygląd zewnętrzny miasta, ja- 
koteż tryb życia ... 
Ludzie oszczędzają pieniądze 
Kawiarnie wiej, kami, ! y ar 
tystyczne skazane są z góry na fiasco, kl- 
na są pezerzedzone, teatr ma frekwencją 
minimalną .,. 


Dlaczego? 


Zastój, stagnacja. brak gołó ~ Nikt 
mie zarabła, najwicisze i olidniejsze 
fiemy znajdują się w poważnych iarapa- 
tach finansowych „.. 


A zresztą: nikt niema teraz „głowy” 
do zabawy, każdy jest przybity tem oktop 
nem nieszczęściem wielotysięcznego mia- 
sta .„ 
Takte zdanta styszy się często © Ło- 

Wygłaszają je ludzie nieświadomi, lu- 
ázie, którzy nie znają rzeczywistego życia 
Łodzi, ludzie, którzy zwykli sądzić o wszy 
stkim z pozoru. 

Bo rzeczywiście: wygląd zewnętrzny 
Łodzi zmienił się bardzo, Dawni władcy 
niepodzielni manufaktury. stracili bardzo 
ua swym tupecie i pewności siebie, a na- 
dewszystko .,, na gotówce, 

Ludzie, którzy byki od tych „krółów” 
zależni, a więc wszelkiego rodzaju urzęd- 
nicy biurowi, sprzedawcy, elkspedjenci — 
znaleźli się wskutek „złych interesów". 
swoich szefów w niezbyt miłem położe- 
niu, 

Tak samo żony ich, synowie i dzieci, 

— Oszczędzać! Szkoda pieniędzy na 
tóżne głupstwa! — oto hasło, które po- 
wstało zaraz w pierwszej chwili powsta- 
wania kryzysu gospodarczego, 

Tem się właśnie tłumaczy len sąd, wy 
słaszany o „apatji” Łodzi i o tem, że nikt 
„nie ma głowy” do zabawy .. 

Tak jednak wygląda to wszystko z po- 
soru — w rzeczywistości jest jednak ina- 
czej, 

Nie bawią się i nie wydawają pienie- 
dzy ci, którzy dorobiki się majątków pod- 


Śmierć. 


Sy pewne zjawiska w Życiu, Które nie 
dadzą sle ogarnąć umysłem ludzkim, 

Ktoś powiedział, że życie jest większą 
zagadką, niż śmierć — ale to nieprawda 
Jedno į drugie stanowi dla nas nieroz- 
wiązalną łamigłówkę, 

. Śmierć jest dla nas straszna o tyle tyl 
Ko, o ile dotyczy kogoś z bliskich nam o- 
sób, gły mówimy zaś o śmierci człowieka 
którego nigdy nie widzieliśmy nic nas to 
nie obchodzi. 

Poprostu — umarł ktoś i na tem ko- 


Nie mogę sobie wyobrazić ostatnich 


Ahwil mego a 
„ Czasem zdaje mi się, że wraz ze mną 
niknie wszystko na ziemi, 

Ale wiem dobrze, że nic się zmienżć 
Me może, że po mojej śmierci wszystko 
potoczy się dawnym trybem, wszystko zo 
stanie po staremu. 

1 przypomina mi się jeszcze jedno nie- 
słuszne powiedzenie: 

— Nie sztuka umrzeć — sztuka żyćł... 

A jednak, ilu ludzi żyje prawem bez 
władności, ot, poprostu dlatego, że nie po 
tralią odebrać sobie życia? 


cząs wojny i okresu powojennego, Ci 
wiem nie mogli przetrzymać naj! 
naporu kryzysowego i stali się, jeżeli nie 
biedskami, to w każdym razie ludźmi śred 
nio-zamożnymi, 

Bawią się natomiast ci, którzy zaw- 


Isnieje w Łodzi jakieś luźnie związane. 
kółko bogatych ludzi przemysłowców, 
kupców i poważnych urzędników, które 
nadało sobie nazwę „Klubu arystokra- 


tów”. 

Do „Klubu" tego dopuszczeni są jedy- 
nie co najprzedniejsi (pod względem ma-| 
jatkowym, naturalnie) obywatele naszego 
miasta, 

Rzadko kto wie coś o tem „Klubie”; 
gdyż nasi „arystokraci” nie lubią afiszo- 
wać się nazewnątrz i dbają bardzo o to, 
by nie zyskać zbytniego rozgłosu, 

Wiosną lub latem „Klub* 465 jest nież 
czynny, lecz „działalność” swoją rozpo- 
czyna dopiero jesienią, a kończy na wios-. 
nę. 


u kryzysów, zastojów, 
spjunktur .. To jest tak zw, 

stekracja łódzka”, 

sok nich bawią się także ci „nuwo 

których olbrzymie majątki. nie 

ły pod presją kryzysu „podatkowo 

yinego". 

A jak się bawią — o tem poniżej, 


rysze 
| stop: 
[san 


TAJEMNICA LETNISK PODMIEJ- 
SKICH 

Żaden człowiek, a szczególnie łodzia- 
e lubi, by ktoś widział, jak on wy- 
je pieniądze A tembardziej w takim cza 
sie, kiedy ludzie rzeczywiście duszą się 
bez „gotówłd”. Jest to, poprostu, bardzo 
niemiłe. 

"Z tegorzapewńie wychodząc założenia 
„arystokracja” łódzka wyszukała sobie 
zaciszne gniazdka. ną podmiejskich letnis< 
kach, gdzie nikt nie przeszkadza ł nie 
wścibia zbyt ciekawego nosa. 

Letniska te, których Łódź posiada w 
okolicy dość sporą liczbę, nie są bynaj- 
mniej jesienią i zimą jakiemiś niedostęp- 
nemi dla stopy ludzkiej terenami, gdzie. 
rzadko ktoś „z miasta” zawita, 

Helenówek, Adelmówek, Andrzejów i 
t. p. „letniska” — mają latem swoje życie 
„oficjalne — w świetle słońca, oraz życie 
„nawpół oficjalne" — w świetle lamp i la 
tarń samochodowych .. s 

Jakaś:ustronna willa, jakiś domek nie 
pozorny kryje w sobie tajemnice, chowa- 
he skrupulatnie i usilnie przed ciekawoś- 
cią ludzka ... 

Rzadko kiedy dojdzie do Łodzi jakaś 
wiadomość z tych niezbyt oddalonych 
miejscowości, a jeżeli dojdzie, to ludzie 
wprost wiary dać nie chcą tym wieściom 
o zabawach, balach i rautach, na których 
szampan leje się strumieniami, a pieniądz Są to przeważnie utrzymanki nababów 
nie odgrywa najmniejszej roli. łódzkich oraż damy z „lepszego” półświat 

Późną nocą wyruszają z Łodzi Tuksuso | ka. 
we auta w stronę owych miejscowości, a] Willa ta ma kilka obszernych pokoi, 
ledwo świt szary otuń ziemię — wracają | dostatecznie zaopatrzoną śpiżarnię, tak, 
chyłkiem do domu. że członkowie „klubu” nie mogą się by- 


„Kłub arystokratów” wynajął dla do- 


| 


ludzkich używać pełni życia i użycia. 

Willa ta jest bardzo niepozorna ł nie 
zwraca niczem na siebie uwagi ludzkiej. 

W willi „arystokratów" dzieją się jed- 
nak czasem dziwne rzeczy ... A zwykle —- 
nocą ... ; s. 

Oto niekiedy można ujrzeć nocą zajeż 
dżające przed willę samochody i powozy 
luksusowe, z których wysiadają jakieś. 
cienie i chyłkiem znikają w obrębie Wili. 

Pojazdy te toczą się cicho — ostrożnie 
długim sznurem, a potem zawracają z po- 
wrotem do Łodzi, by nad ranem przyje- 
chać tu znowu po tych dziwnych 
jeszcze dziwniejszej willi. „ 


kieś dorywczo zaczerpnięte pogłoski o 
bachanaljach, których. terenem są luksus 
sowo trządzóne pokoje owej willi. 

Wina najprzedniejsze leją się strumie 
niami, a przy dźwiękach muzyki toczy się 
zabawa, która nie zna żadnych granic, 

Wśród stałych gości, którzy odwiedza 
ję tę willę, nie brak również kobiet, ale te 
bynajmniej nie należą już do' tych „wyż- 
szych sfer”, 


Migawki sądowe. 


Awantura nocna. 


Plagą wielkich miąst podczas dnia są 
żebracy, a w nocy — tak zwani ludzie nie 
trzeźwi, 

Żebractwo i pijaństwo są ko dwa czyn 
niki, świadczące o rozwoju miasta, 

Im więcej żebraków i pijaków, tem 
większe, rozleglejsze jest miasto i bar- 
dziej zasługujące na szacunek, jak się na 
leży życiu wielkomiegskiemu, 

Są jednak miasta, które prócz wyżej 
wymienionych cech wielkomiejskich nie 
mają nic na swe usprawiedliwienie i 
nie mogą przedstawić żadnych dokumen 
tów, stwierdzających prawdziwość przy- 
puszczeń, uzasadnionych żebractwem i 
pijaństwem, 

Sa jednak miasta, które tylko dlatego 
są wielkie, że posiadają nadmierną ilość 
żebraków i pijaków. 


Takie miasta są bardzo biedne i bar- 
dzo. małe.. 
Niestety, Łódź — należy do rzędu tych 
miast, które itd, 


A teraz przykład: 
Mroźna noc, marcowa. 

Godzina pierwsza. 

Na ulicach biały śnieg skrzy się w po 
świacie księżycowej, 

Skrzypi pod ni 8 

Albo jak w tej piosence; 

„Srebrzysty śniegu tren rozwiał sreb- 
rzyste czary.,.,Brzęczą, RU janczatyw 
Miasto spowite w sen... W tem na ulicy 
gdzieś"... (resztę muszę z braku natchnie- 
mia dopisać proza). rozległy się krzyki pi 


janych, 


Przedwczoraj w nocy zmarł Anatol|ka, skoro zrozumiała istotę największej 
France, tajemnicy — śmierci.. 

W dzień przed śmier. gdy wielki Powiedzieć sobie; 
pisarz francuski czuł zbliż: się kres — żyję i jestem zadowolony — to zna 
swego a, rzekł do przył ` czy wyrzekam się wszystkiego, byle żyć 

— Wierzajcie mi.. umierać jest wcale | byle istnieć, byle być czemś na świecie! 
nie tak trudno... Jest to bydlęcy zachwyt, oglądanie seczę 

Umarł spokojnie. Nie uronił ani jednej | ścia przez dziurkę od klucza, 
lzy — odszedł uśmiechnięty, zadowolo- Ale powiedzieć sobie: 
Ay. 

Jak ten człowiek musiał głęboko prze 
ornć glebę życia, cóż to musiała być za 
ogromna, wszechogarniająca dusza ludz- 


i 


ile przeżycia tkwi w każdym słowie tego 
zdania!? ` 
To nie jest takie proste, jak się napo- 


Wśród tamtejszej ludności “krażāfia-|' 


Łodzianie są już tak przyzwyczajeni sądowych. 


WILLA „KLUBBU ARYSTOKRATÓW”,|najmułej uskarżać na jakąś choćby naj. 


mniejszą niedogodność, 

Jest tu również ruletka, przy której 
przelewają się z rąk do rąk olbrzymie 
sumy pieniężne „n 

Przez zasłonięte szczelnie okiennica« 
mi okna nie dochodzi nazewnątrz żaden 
najdrobniejszy « „zabawy”, Wszyst- 
ko odbywa się tu cicho i spokojnie, by nie 
zwrócić niczyjej uwagi. 

W zeszłym roku atoli doszło pewnego 
razu do głośniejszej awantury, Oto żona 
fabrykanta łódzkiego G., dowiedziawszy 
się, że mąż jej bawi w willi „arystokra« 
tów" przybyła tutaj wynajętym samocho- 
dem, by złapać niewiernego małżonka ip 
flagranti. 

Doszło do niezbyt cichego epilogu, spra 
wę jednak zdołano w porę zlikwidować i 
nie -dopuścić do szerszego rozgłosu. Pan 
G. został z „kltbu” relegowany, a żona za 
dawalając się takim obrotem rzeczy, przy 
rzekła „arystokratom” pokryć całą awan 
turę milczeniem. «^ 

Sezon tegoroczny rozpoczął cię już 
przed kilku dniami, 

Narazie odbyty się dwa „bale”, zakre 
jone na szeroką skalę, odpowiadającą sze 
rókiemw horyzżontowi .., finansowemu by- 
walców „Willi arystokratów”, 


= 


Willa „Klubu arystokratów“ nie jest 
bynajmniej jedyna w tym rodzaju, 

Willi takich jest w okolicznych miłej- 
| scowościach dość sporo, a wszystkie słie 
żą jednemu i temu samemu celowi. an 

Sa one mniej [ub więcej lyksusowa us 
|rządzo ne,odwiedzane są jednak zawsze 
przez ściśle ograniczone „kółka”, „kluby”y 
czy „łowarzys 7 > z 

Niektóre wille słirżą jedynie" do uprae 
wiania hazardowej gry w karty, inne zaś 
przeznaczone są na urządzanie rautów 
wielkim stylu s, 14t6 

W czasie, kiedy „oficjalna'' Łódź tafe 
czy na maskaradach, koncert-balach i raw 
tach, Łódź „półoficjalną”, której nie wy- 
starczają te skromne i ograniczone pod 
pewnemi względami „zabawy“, ma do dys. 
pozycji własne wille, gdzie nikt nie może: 
położyć tamy wybujałemu temperamento 
wi i „arystokratycznym* zachciankom .., 


Zb, Kar, 
do krzyków ich, że niktby się nie 
Maua AGS ków 30 działo 


się to na Piotrkowskiej, gdzie każdy 
szczegół nie może ujść uwagi przechodnia 
— zebrał się natychmiast tłum ludzi, ob» 
serwujących pijaków. 

Pijani nie szli sami. 

Prowadził ich wywiadowca policji, któ 
ry zaweżwał posterunkowego, rozkazie 
jąc atesztować amatorów alkoholu. 

à Nagle wśród tłumu odezwał się jakiś 
os: 
— „Wywiadówca przedtem bił pijane 
go, a teraz każe go aresztować ””.., 
Oczywiście tego rodzaju publiczne oe 
świadczenie mogła podburzyć tłum i dos 
prowadzić do zakłócenia spokoju publicz 
nego. 7 

Jak się okazało autorem tych słów był 
były radny miejski p. W. K., któremu spi 
sano. odpowiedni. protokół i sprawę skie 
rowano do sądu, 

Sędzia II okręgu p, Thum skazał p, K. 
na 100 złotych grzywny z zamianą na 14 
dni aresztu i 10 złotych kosztów i opłat 
Jutis. 
zór wydaje, 
Ale żeby dojść do obojętności. w sta 
sunku do śmierci, trzeba poznać ż-y-c-i-2 
aż do litery. „e* — nawskroś, trzebą być 
obojętnym w stosunku do życia. 

eair życia składa się ze sceny i z wi 

downi. 

Tylko wybrani ża na zeenie — rèssa 
ta przygląda się im bezczynnie z krzeseł 


— Umieram i jestem zadowolony —| na widowni, 


I podczas, gdy my wszyscy możemy 
tylko życie zrozumieć lub odczuć — on 
żyją doprawdy.. Bolski, 


EXPRESS WIECZORNY” 


Bandyci - aktobaci w Paryżu. 

Szczury hotelowe f gentelmeni-włamywacze. — Wizy- 

ty mocne, składane przez dach. — Jak wykradziono 
w biały dzień kąsę ogniotrwałą? 


Najnowszy wybryk mody. ii 
Piękne panie noszą peruki 
koloru... zielono- migdałowego 


Od paru tygodni już cały Paryż, prasa 
a zwłaszcza policja z zaniepokojeniem i z 
zainteresowaniem jednocześnie, śledzi 
praktyki złośliwej bandy, która okrada 
mieszkania, 

Metody postępowania tych nowych ar 
tystów - rzezimieszków: są miezwykłe i 
oryginalne, 3 


Banda jest dobrze zorganizowana, licz 
na, czujna, posiada A SEE itp, Nie to 
jest j k zadziwiające, i nie to zazwy- 
czaj sprawia sensację, Paryż, stolica świa 
ta, jest jednocześnie stolicą — rezydencją 
przed uzyc ay reten pu 1 Miał 

aryż już swych bandytów samochodo- 
wych, miał i ma swch „szezu- 
rów hotelowych”, okradających w cie- 
niach nocy w trykotowem czarnem ubra 


lować 
i okraść jubilerów. 
Obecnie przyszła kolej ta... rabusiów- 
akrobatów, p ` 
Bo najbardziej dziwnem jest to, w jaki 
sposób rabusie ci dostają się do okrada- 
nych mieszkań, To właśnie posłużyło po 
wodem do nadania im owej nazwy „akro 


batów”, POR" 
Rabusie „lub prawie nigdy nie 

wchodzą przez drzwi. AA 

ną ich drogą, którą zazwyczaj składają 


swe nocne wizyty — to dach, Ale w jaki 
sposób dostają się na dachy wielopiętro- 
wych kamienic wielkomiejskich, jest ich 
tajemnicą, Po rynnie, po ozdoba: 
sów, Czasami — o ile mieszk: 


wa: w 
mach. 

Właściciele mieszkania wracają. Dom 
zamknięty. Czujny odźwierny na dole nie 
śpi. Nikogo nie wpiszózał i nie wypusz- 
czał przez cały wieczór. A mieszkanie — 
okradzione, Tylko rzeczy cenne zieg 
bronzy, srebra, biżuterje, obraz: z 
ra gotówka. Rabusie umieją EAC 

obi się alarm, przeprowadza śledzt 

wo. Nic, Nikt nie gromadził GH U 
mem, nie było żadnych drabin, lin. A mie 
szkanie.„. okradzione: - 

Przed paa dniami z biura dyrektora 
teatru pod 


czan lego d 
wej nieobecności któś iósł ciężką ka 


odzinnej obiado | Lat 


sę, przeniósł przez scenę, schody, podwó 
rze, do piwnicy, gdzie rozbił i Ri 
Kto? Naturalnie; bandyci- 
więcej 
WE się afleta, niż akrobata, Wszyst- 
Słuszniejszą więc 

'może | byłaby nazwa: bandyci-cyrkowcy. 
Kilkakrotnie już policja łapała różne 

co do których. 
przypuszczano, że należą do bandy, ale 
w rezultacie okazywało się później, że by 
Banda gra 


W biały dzień, 
akrobaci, choć w tym wypadku 


się im przypisuje. 
podejrzane indywidua, 


K to zwykli rzezimieszkowie, 
suje dalej bezkarnie, 


lęk 
nicle" opi 
prap był Świadkiem w stoficy 


życie? 


y 
em na sł 


bud 


fiarą 


badzo kica Pa 
dni znajomi byli w drodze do pał: 


czył mu ją, nieznajomy. opowi: 
historię, 


tów rozdał między ubogich a 20. tys, 


Sednych rozdał już 24 t 
jeszcze do dyspozycji 18 1 
wiło mu to wielkt kłopot, 
undersa i Mac Mal i by 
rozdzielić 100 funtów z jego 


EINTE TEE AAAA TTE RC IE T PE TACE 


= ata sok Milzpntodónk 


Jak na nią reagował car Mikołaj, a jak „gławno- 
t wierch“ Trocki. 


open opata, Gao 
[3 awy „numer © owy, 
SSR 


waj klowni występują na arenie i jeden 
zapytuje drugiego: „Coś robił przed rewo- 
lucją, a co po rewolucji, aby zarobić na 

cie?" owiąda:, „Przed re- 
wrofióją fe u cara. Każdego 
rana budziłem go delikatnem stukaniem 
do drzwi i powiadałem: „Najjaśniejszy Pa 
nie, a, CZU a prad SAM Fide 
zit się, zaczynałem śpiewać mię: ja 
rodówikę, Skutłkowało zawsze. Po rewolu 
cji służyłem u Trockiego i musiałem go co 


—-xx— 


Nieśmiertelna naiwność. 


Wszystko ma swoje granice  okrom 

| tar oe ore Tc się to m "Tri 4? ero A 
e, ie pewien ysz Ý ji p.| żadnej pewności, czy nie schowa on tyc! 
Launders pali: ofi ej naiwności | 100 funtów do kieszeni, Jednakże: nie- 
czyli tzw. „amerykańskićj" kradzieży 
Poznał się on na ulicy z jakimś rzekomym 
aci Mahonem i 
jal z nim nazajutrz: zwiedzić królewski 
palac: Buckinham., Gdy dwaj ci przygo- 
acu, ja- 
kiś przechodzeń. upuścił  rekawiczkę i, 
gdy p. Mac Mahon podniósiszy ją, wird 
im 
nad: zajną Odziedziczył w 
Australii 120 tys, funtów, szt, lecz musiał 
spłacić pewne legaty i tak 40 tys. fun- 
prze 
zał papieżowi. Z sumy 40 tysięcy dla 
pozostało mu 
Spra- 
„| Ale tym 


Z czerwonym kapelisikiem stanowi to podobno 
„tiiesłychane* połączenie... 


Niedługo nasze piękne panie zaczną 
dobierać do typu swojej urody nietylko 
kapelusze, ale i peruki, znaczy to by 
najmniej aby miały być nagle pozbawio- 
ne włosów, lub beby la groziła nieuchron 
na łysina, Nic podobnego — to tylko jesz. 
cze jeden kaprys, niestrudzonej w swyc! 
pomysłach mody, i 

U skich 


jerów pojawiły się pe 
ruki, 


le są to jednak peruki karnawało 


rano budzić, Znalazłem się odrazu w wiel 
kim Robię: Mówić do niego „Najjaśniej 
szy Panie" było trudno, — „ekscelencjo” 
zdawało mi się takze nie pasować. Wobec 
tego, gdy zastukałem, zacząłem odrazu 
śpiewać pierwszą strofę międzynarodów- 
ki: „Wstawaj, prze! lętysu | 7 „lco się! 


stało? — zapytuje klown | 
gy yjeditem ziele Ło © Sia? 


** — brzmi odpowiedź, 

Dziennikarz dodaje, że widać było, iż 
dowcip się wszystkim obecnym ogromnie 
podobał, lecz na wybuch szczerego śmie- 
chu nikt się nie odważył, 


ES uważają za stosowne, Na to p. 
ac Mahon zauważył, że przecież nięma 


żnajomy spadkobierca roześmiał się i 
rzekł „Ależ Tora nie robią przecież 
wrażenia złodzieja i chcąc zademonstro- 
wać swe zaufanie, wręczył swój pufila- 
res p, Mac Mahonowi mówiąc: „Niech 
pam idzie z tem na ulicę. Jestem pewien, 
że pan wróci i odda mi mój pugilares z 
pieniędzmi nietknięty”, Tak się stało. 
Istotnie po kilku minutach p. Mac Mahon 
wrócił z pugilaresem do oczekujących w 
kawiarni znajomych. -` Zaczem nieznajo« 
my ozwał się do p. Laundersa: „Niechaj 
i pan swemu przyjacie. i sam 
dowód zaufania!'. Bez cienia podejrze- 
nia p. Launders dał swój pugilares Mac 
Mahonowi, który znów wyszedł na ulicę, 

razem — nie wrócił. Znikł i 
znikło 200.funtów wraz z portfelem p. 
Laundersa. 


we, ani też peruki z czasów Ludwików 
francuskich. Biedne nasze elegantki spo 
winięte w wąskie i krótkie sukienki, by 
łyby w szalonym kłopocie, gdyby im tak 
RPA włożona na główkę łokciową, peł 


ną wstążek kwiatów i loków perukę 


h | Marji Antoniny lub pani de Pompadour 


Głowa by wtedy zajęła monstrualne miej 
sce w całej figurze i musiałybyśmy na 
At przebierać się w ciężkie atłasowe 
oliny i uczyć głębokiego, dworskie 
go dygu — to byłoby konieczne aby utrzy 
mać się:w stylu, Nic podobnego nam je- 
dnak nie grozi, obecne peruczki są bar- 
dziej modern, zrobione z błyszczącego, 
kolorowego jedwabiu i krótkowłose, nas 
kształt obecnych obciętych czuprynek, 
Taka peruka oczywiście nie zepsuje 
obecnej linji, a dobrana do koloru sukni 
może wyślącać bardzo elektownie, Kolo 
ry są dowolne, 


najmodniejsze jednak zielono - migdało+ 


wy; 

który jak twierdzą specjaliści dodaje ct 
downego blasku oczom, a całej twarzycz 
ce subtelnego uroku, Jest to jednak, w 
całem tego słowa znaczeniu, ekscentrvcą 
ność i widać w niej paryski tupet, Styn- 
na'z urody Renne Saquin;, która, wzięła 
pierwszą nagrodę na konkutsie piękności 
w Londynie i Paryżu wsławiła się ostat- 
nio tem, że pierwsza włożyła kąpelusz na 
swoją zieloną peruczkę. Kapelusz podob 
no I różowy, a efekt połączenia tych 
dwóch kolorów niesłychany, 

Nam się to wydaje maskaradowe, 
podobno jednak w Ameryce przyjęto to 
nowe dziwactwo mody z zachwytem 
i amerykanki na balach i koncertach bẹ 
dą olśniewały różnokolorową tęczą swo 
ich fryzur, A w Warszawie Czy zobaczy 

my kolorowe główki? 

Jaki los spotka lśniące peruczki, ko- 
loru: vert amande w Polsce, nie wiemy 
jeszcze, 

Może panie podzielą się na dwa obo- 


til 


SERGJUSZ ARITONOW: (126 


Romańs ż życia cesarsitiego 
dworu rosyjskiego. 
ey 


Tego samego dnia, Wiera już, wycho- 
dząc, aby sprowadzić swe manatki, tele- 
fonowała do księcia: 

— Jest dobrze... Podobałam się jej i 
staremii,., 

— A czy stary jest/w Piłrze| 

— Właśnię przyjechał niespodziewa- 
nie... 

— Widzisz, to już ważna wiadoniość.. 
Dobrze wiedzieć takie rzeczy... 

— Rzeczywiście... nie zorjentowalam| 
się w pierwszej chwili, że taka rzecz jest 
ważna., 

— Nawet bardzo... 

—— Nie mam jeszcze wprawy«. 

— A zwłaszcza poczucia tego, co jest 
ważne... Ale to nie... przy twojej inteligen 
cji szybko wejdziesz w roboię.,, 

— Postaram się w | 


— Dobrze, że podobałaś się staremu,. 

— Zdaje się, że bardzo.. Zaczął na- 
wet robić dowcipy... 

— Trzeba się do niego umizgać, ko- 
kietować go, godzić się na jego propo- 
zycje.. Tembatdziej, że już dawno prze- 
stał być niebezpieczny... | Oczywiście 
bardzo ostrożnie, żeby ona nie widziała.. 
Nie o to chodzi, że byłaby zazdrosna, bo 
on ją tyle obchodzi, co zeszłoroczny 
Śnieg, ale trzeba koniecznie zawsze 'a 
chowywać pozory... lą 

— Postaram się, że będzie mi tam čo- 


brze.. Ministrowa była dla mnie tak u-|* 


przejma, że aż ośmieszała mnie.: Gładzi 
ła mnie po głowie, pieściła, omal nie. a- 
łowała... 

— Ho, ho, ko... to się bajecznie zapo- 
wiada., bo już mi coś mówiono na ten te- 
mat o Suchomlinowej, ale nie chciałam 
wierzyć.., No, to się wspaniale składa, 

— Czyżby książę przypuszczał, że.. 

— Ależ, napewno ... Czy cię to zraża? 

— Bynajmniej., Powiedziałam prze- 
cież, że godzę się na wszystko, aby mieć 
stały dach nad głową, zapewnione dobre 
utrzymanie, regularny tryb życia i grub- 
szą forsę do tego... A propos, czy mogła 
bym dostać jakiś mały zadateczek?.,. 


— Służę chętnie... Ile chcesz?,, 

— Seteczka by się przydała... 

— Jest do twej dyspozycji... Powiedz 
tylko, jak ci ją doręczyć.. Może w liście, 
gotówką lub czekiem,,, 

— Wolę w gotówce... 

— Doskonale.. Ale, ale. byłbym 
zapomniał, Że służbą trzeba dobrze 
żyć... 

— Postaram się... Zwłaszcza praw- 
dopodobnie z pierwszym kamerdynerem 
ministra... Boże, "jaki to przystojny 
chłop... Inni też ładni chłopcy. 

— Abyś tylko postępowała dyploma 
tycznie... g 

— Niby jek?... 

— Żeby sobie nie zranić nikogo, ze 
służby męskiej przez faworyzowanie spe 
ejalnie któregokoiwiek, żeby nie było 
bójek: o ciebie... Wszyscy oni mogą być 
pożyteczni, więc możesz ich trzymać w 
szachu, byłe nie zrażać... A bardzo waż 
me nie wzbudzać zazdrości w służbie żeń 
skiej, Nie odbijać, broń Boże, której 
nikogo, nie robić sobie wrogów wśród 
nich, pezecównie, wszystkie razem i każ- 
dą z osobna postaraj śię sobie słtapto= 
wać... 

Wtem rozległ się lekki szelest w apa 


racie... trzask... 1 załączono rozmawiają: 
cych, Wiera zadzwoniła ponownie:; 

— Rozłącżono nas? — zapytała gdy 
usłyszała znajome „hallo”. 


— Nie, to to bydlę — podsłuchiwact 
włączył stę tak niezdarnie, że nas roz- 
łączył.. Podsłuchuje . nas teraz, niech 
się więc dowie, że jest skończone bydlę 
i idjota, zato, że śmie podsłuchiwać roz 
mowy ks, Meklenburg - Strelitz.. Ja 
wiem, dlaczego, oni mój telefon podsłu- 
chują, Bo dostrzegł, że ja często się 
łączę z Grigorjem Jefimowiczem, a jego 
wszystkie rozmowy te bydlęta podsłu- 
chują..' Gdy to dziś jeszcze zakomuni- 
kuję Rasputinowi, to to całe biuro pod- 
słuchiwaczy rozpędzą na cztery wiatry 
i kto wie, czy mie zaareszłują., Jak 
Grigorji Jefimowicz «ię rozgniewa, to ja 
im nie zazdroszczę... 

Dobrze zresztą, że się dopiero teraz 
włączyli, bo usłyszeliby, jak ja się piesz 
czę: przez telefon z moją Wierocz- 
ką, skarbem moim jedynym, a mie- 
chcę się zwierzać 2, mofch uczuć gorą- 
cych przed tymi bydlakami.. No, pa, 
dziecinko,. Kocham. cię. bąrdzo, bardzo 
do zobaczenia, gdzie zwykle... 

(D. c. aj. 
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Skarb rządu sowieckiego. 


Największemi odbiorcami są. miljarderzy amerykańscy, 


Berlin, 13 października, | wy, za pośrednictwem kurjerów dyploma | wych, gdyż jubilerzy berlińscy nie rozpo 
tycznych į w specjalnych kuirach skórza | rządzają wystarczającemi środkami pie- 


Gazeta emigrantów rosyjskich, wyda 
wana w Berlinie p, t, „Rul“, ogłasza sen. 
sacyjne rewelacje o sprzedaży klejnotów 
przez rząd sowiecki zagranicę. 

Według gazety „Rul“ skarbiec, w któ 
rym zśromadzone są klejnoty, znajduje 
się w Moskwie | waży 10 pudów. Skarb 
ten jest pilnie strzeżony I znajduje się w 
wyłącznem rozporządzeniu biura poli- 
acz rosyjskiej partji komunistycz- 
nej, 

Decyzje co do poszczególnych klejno 
tów, wyjmowanych ze skarbca, muszą no 
sić pięć podpisów członków wspomniane 
go biura, 


nych, zaopatrzonych w pieczęcie komisa 
rjatu ludowego do spraw zagranicznych, 
wysyłane były do Europy, 

Taki kufer z klejnotami nadchodził naj 
pierw do przedstawicielstwa sowieckiego 
w Berlinie, gdzie był otwierany własno- 
ręcznie przez ambasadora Krestinskiego 
| umieszczany w specjalzej szafie żelaz- 
nej, 

Ambasador Krestiński otrzymał do- 
tychczas do spieniężenia przeszło pud 
takich klejnotów, W tym celu zorganizo 
wał on miejsce sprzedaży klejnotów w 
Londynie, Paryżu, Nowym Yorku Í in- 


Na począfku r, by- biuro polityczne | nych miastach. W Berlinie nie znajduje 
trzeciej międzynarodówki rozpoczęło | się żadna sowiecka agencja sprzedaży ro 
sprzedaż tych klejnotów, które z Mosk | syjskich klejnotów koronnych i państwo. 


Diewtzęta amerykańskie chca wybierać prezydenta 


New York, 13 października. |tall on of fighting bobs”, do którego sa- 


Dzłewczzta amerykańskie płoną z nie 


tierpliwości, aby wreszcie korzystać z ó- | „na 


trzymanego prawa głosu I zaważyć na 
Bm! Karas wyborów prezydenta Sta- 
Ji 


mów Zjednoczonych, 
Pod przewodnictwem więć tbi pan 
ky, nazwiskiem Margaret Veille, siostrze 


nicy Wilsona, utworzyły związek: „Ba- 


lężeć mogą tylko dziewczęta ostrzyżone 
chłopca”. Panny te chcą głosować za 
La Folettem, którego uwielbi ah $ powo 
du podobieństwa —fryzury, La Folette 
ma bowiem bujną czuprynę -4 panny są 
zdania, że jest. to najlepszy argument po 
lityczny. 


Strzelanina na zgromadzeniu Radicza. 
Burzliwe sceny na zebraniu Skupsztyny. 


Belgrad 13 października. 

W miejscowości Stara Pazowa odbyło 
Wczoraj stronnictwo Radicza zgromadze 
hie, Przeciwnikom Radicza udało się. roz 
bić zgromadzenie, Kiedy przeciwnicy za- 
ptakowali wóz, na którym znajdowali się 
kwolennicy Radicza, padły strzały po obu 
Btronach, przyczem został zabity pewien 
bezstronny widz, mianowicie prezes rady 
kalnej organizacji miejscowej Wojka, Kil 
ku zwolenników Radicza zostało lekko 
rannych, dwóch zaś bardzo ciężko, Wła- 
üze przedsięwzięły ostre śledztwo, 


Masowa emigracja sjonis- 
tów do. Palestyny, 
Londyn, 13 października, 

Z Jerozolimy donoszą: Prezes świato 
rego związku sjonistów, prof, Walzmann 
wygłosił na meetingu politycznym w Je 
pozolimie przemówienie o sytuacji mię 
Hzynarodowej sjonizmu, Zaznaczył, że 
kwestja ta z powodu-zmiany rządu w An 
[it pozostaje narazie w niepewnej sytu 
cji Kolonizacja i emigracja do Palesty 
ny poczyniła w ostatńim czasie wielkie po 
stępy, Każdy okręt przywozi do Palesty 
ny tysiące emigrantów, mimo to tempo 
imigracji jest niedostateczne, ponieważ 
Palestyna jest zdolna wytrzymać tempo 
10-krotnie większe. Prot, Walzmann przy 
wiązuje wielkie nadzieje do akcji sjoni- 
stów amerykańskich, 


Bocjaliści szwedzcy doma- 
gają się dymisji rządu. 
Sztokholm, 13 października. 
Przedstawicielstwo partji socjalno-de 
pora odbyło zebranie w Sztok- 
olmie, po którem wydano komunikat, 
padający natychmiastowej rezygnacji rzą 
ol 


ony w znaczeniu ogranicze 
pia wydatków na wojsko, ale nie nie 
(wspomina o rezygnacji obecnego rządu. 


Belgrad, 13 października. 


Na dzisiejszem zebraniu Skupsztyny 
przyszło do burzliwych scen, Mianowicie 
grupa radykalnych opozycjonistów w 
chwili, gdy wszedł na salę Petrowicz, po 
częła wołać: „Krwawy stupajka, morder 
ca, procz z nim!" Stronnictwa rządowe 
natomiast oklaskiwały Petrowicza, Dzię 
ki energji prezesa Jowanowicza zdołano 
przywrócić spokój, poczem posiedzenie 
zamknięto. 


Najbliższe posiedzenie odbędzie się na 
sesji zwyczajnej około 20 bm 


Ujęcie czterech bandytów 
na granicy litewskiej. 
Wilno, 13 października. 
W wyniku akcji pościgowej za bandy- 
tami w rejonie miasteczka Olkieniki na 
granicy litewskiej, ujęto czterech bandy= 
tów z bronią w ręku. Bandyci ukrywali 
się w nieprzebytych gąszczach lasów, Oto 
czeni przez policję poddali się. Następne- 
go dnia znowu nastąpiło spotkanie z dwo 
ma bandytami, Na łące wśród lasu wynik- 
ta potyczka. Bandyci ostrzeliwując policję 
uszli w lasy. Dalszą akcję pościgową za» 
rządził kierownik ekspozytury policji po- 
litycznej na powiat wileńsko-trocki,- 


—:0— 


Jak mieszkają robotnicy 
w Rosji sowieckiej, 


Na to pytanie odpowiadają robotniey 
fabryki „Profintern* w swym liście, za- 
mieszczonym w prasie sowieckiej, w któ 
rym piszą: „Robotnicy po 7—10 osób 
mieszkają w jednym pokoiku w warun- 
kach najokropniejszych, Pracownicy ad- 
ministracji mają warunki mieszkaniowe 
bez porównania lepsze. Doszło do tego, 
że w jednym pokoju mieszkają dwie ro- 
dziny, Robotnicy burzą się. Obecnie w za 
budowaniach fabryki jest 9,846 sążni 
mieszkalnych, na których zamieszkuje 
9,812 osób”. A: więc sążeń na osobę, jak 
na cmentar Zua - 2 


niężnemi, Z tego też powodu znaczna 
część klejnotów została przez agentów 
Krestińskiego wysłana do Kanady, skąd 
celem uniknięcia wysokich opłat cło- 
wych, przemycano je do Stanów Zjedno. 
czonych, a mianowicie do Nowego Yorku 
1 Chicago, 

Miljarderzy amerykańscy są najlep- 
szymi nabywcami klejnotów koronnych 
jak również pochodzących z rosyjskich 
kościołów i klasztorów, Holenderska i 
belgijska izba handlowa, postanowiły boj 
kotować klejnoty z Rosji sowieckiej, Mię 
dzynarodowy handel klejnotami obraca 
taką masą rosyjskich klejnotów na ryn- 
kach europejskich | amerykańskich, że 
aż rząd sowiecki został tym faktom za 
niepokojony, 


Ku Klux Klan naśladuje 
faszystów. 


W stanie Texas Mel, J. Dwight sze- 
ryf powiatu Childress znaleziony został 
z kulą rewolwerową w głowie,- w tyle 
swego domostwa, Jeszcze żył, ale już się 
nie dowiedziano nic od niego czy było 
to samobójstwo, czy napad i morderstwo, 
Umarł w szpitalu nie odzyskawszy nigdy 


prz 

Lekarze orzekli dwojako: jedni mó- 
wili, że popełnił on samobójstwo, wk 
wie szeryfa nie było śladu Ajn ge 
o samobójstwie mowy być nie może. Kie- 
ruńek w jakim kula przeszyła mózg, też 


świadczy przeciw możliwości  samobój- 
stwa. 
Szeryf był otwartym wrogiem Ku- 


*Klux-Klanu i jako jego przeciwnik kandy 
dował on na szeryfa po raz drugi, Mor- 
derstwo czy samobójstwo to miało miej- 
sce zaledwie parę przed wyborami, 
co tembardziej każe przypuszczać, że 
szerył został zamordowany i to przez kla 


Warszawa, 14 października. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WARSZ. 
Nowy Jork 5,16 
poi 23,18 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZ, 
Dolary 5,18 4 pół 
Tendencja słaba. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZ; 
~ Bez zmiany, 


CZWARTE. NOTOW. WARSZAWSKIE 


Dolary 5,18 — 5,18 i jedna czwarta 
Tendencja słaba, 


PRZEDGIEŁDĄ AKCJOWA. 


Bank Handlowy 6:60 

Bank Spółek Zarobk. 6 —T 
Bank Przem. Lwów 0,40 
Cegielski 0,57 
Starachowice 2,81. — 285 
Rudzki 1,60 

Lilpopy : 0,76 — 0,72 
Ostrowiec 7,70 


Cukier -4,12 — 420 
Elektryczność 1,65 — £? 
Kijew: 0,66, 


Puls 0.40 
Tendencja słaba. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKI=GO 


Londyn 23.33 | pół 
rk 19,25 
Praga 655 
Wiedeń 13,600 — 13.700 
i ZE wypłaty na Warszawę 7%,74% 
"Na Katowice 80,19 —81.81 
Na Poznań 80,19 — 81.81 
A e gesty SCE 
elegraficzna ata na Wsraza å 
106,98 — 107,52 tahia » 


NOTOWANIA BAWEŁNY: 
Liverpol, 13 pańdeiś: ilin 


nistów. Październik 13,42 
Obywatele stanu Texas są bardzo za Styczeń 13,19 
interesowani wynikiem śledztwa, jakie Marzec 13,24 
prowadzą najlepsi detektywi, których Maj 13,26 
sprowadzono z innych jów. Lipiec 13,13 


Dzieci wychowane wśród zwięrząt umierają b. wcześnie 


Bohater „Księgi Dżungli" Ruszarda 
Kiplinga, wychowaniec wilków, Mowgli, 
niezupełnie jest wytworem wyobraźni ge 
njalnego pisarza pra gg nA W Indjach 
bowiem stwierdzono niejednokrotnie po 

wanie dzieci: przez, wilki i wychowywa 
ea porwanych śród wileząt. Są to zawsze 
chłopcy. 
akie dziecko wilcze schwytali mię- 
dzy innymi dwaj żołnierze angielscy nad 
brzegiem rzeki Gunti, Znajdowało się ono 
w towarzystwie dwóch młodych wilków 
4 tak samo, jak one, aż) uciekać na 
czworakach. Nie tak szybko jednak, jak 
jego towarzysze, zdołano więc je schwy 
taé. Wskutek przyzwyczajenia chodzenia. 
na czworakach, miało na ręku i na kola 
nach skórę mocno zgrubiałą, Inteligencja 
jego równała się inteligencji psa = i 
wkrótce rozumiało znaki, które mu da- 
wano, Pewnego razu, gdy znajdowało się 
poza obozem, podeszły do niego trry 
wilki, widocznie ze złemi zamiarami, ob- 
wąchawszy je jednak, zaczęły z niem 


dwóch wilków w 1874 r., zdołano odchó 
wać i w piętnastym roku życia oddano do 
gerna dla sierot. Uderzało tam krół« 
ością rąk, które przestały się wydłnż 
wskutek nabytego przez dziecko śród w, 


ków przyzwyczajenia chodzomia na esws 
rakach. ; 
Innym rnów razem, gdy malżeństwo 


włościańskie w miejscowości Kuvra za- 
jęte było sprzątaniem zboża z pola, wilk 
porwał im zle) oceje w pobl 
u, na zierał, Po sreściu latach schwyta 
no, pe uporezywej walce, chłemeryka, 
którege spotkazo w towarzystwie wils 
czycy | trzech młedych wilków. Pe 
mieniu, które posiadał wa kolanie, wyż: 
wspomniane małżeństwo poznało w nim 
syna. Chłopiec ten zdziczał zupsłnie, jadł 
tylko surowe mięso, a pomimo opieki 
którą go otoczono, po roku znikł ponow 
mie w dżungli, i 
Rudymard Kipling, kóóry aredalt sie t 
wychował w Indjach wsehodnich, musiał 
znać te wypadki i na nich osnuł swe arcy 
o. [) 


igrać, Wkrótce też potem znikło z obozu. | dzieł: 


Inne takie dzieckó, znalezione w Si- 
candrze, wyglądało zupełnie, jak dzikie 
zwierzę. Piło wodę językiem, jak i 
przekładzło mięso surowe nad wszelkie 
inne pożywienie, Ubrania znosić nie mo 
to, a gdy pewnego razu ubrano je siłą w 
urtkę i spodnie, poszarpało natychmiast 
ubranie to na strzępy. 
Dzieci takie umierają zwykle bardzo 
wcześnie, zdarzają się jednak wypadki 
dłuższego ich życia, Jedno z dzieci takich 


„maleziona obok zastrzelonej wilczycy i 


Z imisncj! zareerye 
p. BELI SKULSKTEJ, 
pP. ARTUREM BENDEM 


pozę wiele szczęścia 
Hela, Fela, Qenia, Bala 1 Lucjan. 
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Pöwiarzamy za prasą angielską 
| walki w okolicaca 


yflisu. Dolne 


zdjęcia: pochod i wiec gruziński. 


Flota napowtetrzna bolszewicka na HNankr>ie. Pelszev ry używają aeropiarów typu Ansaldo. 


Największe laboratorjum fizjolo- 
giczne ńa świecie 


wybudowanó xostanię w Kopenhadre kosztem Rockfellera. 
Kogen| 8 "Kici | efu kopenhaskiego kelay już zatwier 


haga, d 
Polska Agencja I elegraticzn: zone przez zarząd fundacji i budowa bę- 
W Kopeni + rozpoczeta | zostawi: | dzie rozpoczęta jeszcze w rb. kosztem 3 
wkrótce kosztem , fundacji  Rockfe mil, kor, Jak wiadomo rząd duński obie- 


ra budowa wielki torjum fzjo- | cał udzielić laboratorjum subżydjum ro- 
logicznego. e ie będzie słu-| czne w sumie 100 tys. kor. Budynki będą 
żyło głównie dla prac duńskiego profe- | zawierały 5 wielkich laboratorjów, aulę, 
sora Augusta Krogh'a, lanrenta Nobla, 


mieszkania dla profesorów, stajnie, ak- 
Plany przedłożone przez rektora uniwer warjum, 


TOEPLITZ NA MIEJSCE CASTIGLIONIEGO. 
Atracis Wschoda:a. 
Fraga, 13 października, zeza zarządu „Daaca Union”, a na stano- 
„Maredni Listy“ h donoozą, że Casti- | wisko to ma być mianowany generalny 
gioni zamierza ustąpić ze stanowiska pre! dyrektor „Banca Commerciaile* Toeplitz 


Obok dowódca eskadry rosyjskiej gen. Alefisiejew. 


Sytuacja w Iraku. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 13 października, 
„Jourmał”, omawiając sprawę Ira- 
ku, pisze: Kryzys gabinetowy, jaki prze- 
żywa obecnie Anglja, nie zmniejsza po- 
wagi sytuacji w Iraku, Bez względu na to 
jakie rezultaty przyniosą, -wybory dla 
partji pracy, w interesie tej partji leży, 
aby zająć w sprawie Iraku energiczne sta 
nowisko. Jeżeli partja pracy w czasie wy 
borów upadnie, to pozostawi w spadku 
swemu następcy dokuczliwą drzazgę. Na 
tomiast, o ile wyjdzie ona z wyborów zwy 
cięsko, zazmacza drieanik, potrafi ukuć 
sabie z tej sprawy rzekomy tytuł do za- 
| sługi. 


M. Pierwsza fotnśralja od /óśry: potid gruziński na mułach podczas ostatnich 


STEEN ET ION ERETTA 
TARGI A RZĄD W NIEMCZECH, 


Polska Agenci Ielegraticzna. 


Berlin, 13 października, 

Posłowie do Reichstagu Scholz i Hu- 
rois złożyli w imieniu frakcji niemieckiej 
partji ludowej wobec kanclerza Rzeszy 
oświadczenie, że niemożji jest utrzy- 
manie się gabineiu, jeżeli demokraci i cen 
trum odrzucą blok „prawicy. Niemiecka 
partja ludowa jest zdania, że ‘Reichstag 
ñe powinien być zwołany, lecz jaknaj- 
szybciej rozwiązany. d niemiecki ma 
się podzć do dymie nie prewizory 
cznie prowadzić agendy państwowe aż 
do utworzenia nowego rząsmi, 


Str. 8, „EXPRESS _WIECZORNY* 
moe Bmw na ÓZ a 


"POLA NEGRI 


_NAPIE TNOWANEJ 


SZ. Ewigkeit 7 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


(egzystuje od 1898 roku) 


PIOTRKOWSKA Xè 47, 1p. tront. Telefon 5-38. 


zg) uma di mmda na | RA Rówó Parwo, ZO, Z 


— Warunki dogodne. — 


Już NADSZEDŁ! - Już NADSZEDŁ! 


„PALMA' 


jedyny „9.3, tłuszcz roślinny, wyrabiany pod osobistym kierunkiem 
znanego chemika D-ra Wolberga w fabryce „Tians* pod dozorem 
gdańskiego rabinatu 


katda gosposia 


powinna używać 


(Zarząd i Sekreterjat Piotrkowska 78, tel. 85) 
| EH 


Sala Filharmonji 


Dziś, d 14 października 1924r. o g. 8.30 w. 


2-gi Wielki Koncert Symfoniczny 
Dyrekcja 


i Oskar Fried 


E W programie G, Mahler: Symfonia HE 4, 
Partję solową w symfonji wykona 
p. ADELA 


M. Heller] Comte-Wilgocka 


Choroby skórne i 
weneryczne. Haydn: Symfonja X 9 C-moll. 


P zg Bilety w kasie Filharmonii Nr. 2 
12—2 i 4—7. Panie 
4—5. 


Palman” 


A że: - 
Bf  Jestto najlepszy produkt. Gwarantowanych 100 procent tluszczu. 
Daf „PALMA“ całkowicie się wysmaża, nadaje potrawom przyjemny zapach i dlatego jest 
Baf najoszczędniejszym tłuszczem roślinnym. 

pe! Z zsmówieniami zwracać się do 


$ Tow. |. A. MMCOWIC $-wie Warszawa, Leszno 10 1 5 meistawttielstwa E T. EG 


w Ator Południowa 20 
BZIEZEZZZZEŻEE 


Ofiary kwasu moczowego 


Artretyk, głównie po nadużyciach w jedze- 
Shu i picu musi co miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodonalem, który go zachowa- przed 
atakami podagrycznemi, reumatycznemi 1 kol- 
kami nerkowemi. Z chwilą gdy mocz „tej 

ra kolor czerwony iea zawiera piasek śpiesz- 
cie po ratunek do Urodonalu. 


ZZZS 


CZEM PŁUKAĆ 
USTA? 


Środek zaleci 
przez Prof, pa 
zesa 


Dr.$. 


resur b, FOTOGRAF mecze 
o LeNkOWiCZ L AKS miini 
peA > k å „Bastatywnca „Stomatol [ll 
Kwasy 7 npare? dla pań od 5—6€ LIPOWA 9. zenzakasiącih 
Zatrsty przez kwas moczowy, przez cierpienia, może być uratowany, tylko przer Wykonuje zdjęcia do dja pA = 


przy flakonie 


URODONAL CHATELAIN'A (F upah za L mmga 


ponieważ URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY 3 sztuki 80 groszy, 
Urodonal Chastelain’a można nabyć we wszystkich aptekach i składach rm icz 
kupnie zwracać należy uwagę na firmę wynalazcy CHATELAIN'A. 
Generalna heades Warszawa, Fredry 4-tel. 73-56 i 155-59. 


KLINIKA 7er iurgia 


Ek lele Tę 
D-rów Szarloty Eiger, Reitler-Kurjańskiej, Michała |- SS Pesati P NaRa 
Kantora i I. Bauma. 


Jut otwarty sklep ausma- 
Dr. med. . 
= ogrodowa M 10; tel 16-07. =P Stęlana Lowaniowskia 
Godziny zapisów na porody i operacje od 4—$-8i. 


Sienkiewicza 50 róg Nawrot 


choroby skórne 1 


Ambulatorjum dla przychodzących chorych: Pyza srt Tam motecie maletć wielki wybór cygat i 
Dr. Reltler-Kucjańska chóroby kobiece 11 — 12. órnyek i daj S tybów tyluniowych, Ara sh, 
Dr. Eigler $ + 0 rama ze od a= 10i pa ZREWSSZNZNE Rubaszkin, Kite 


Dr. Baum % z 5— 6. 1-21 skiego 44, 7554-8 
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